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Tyś sam a jest katem i ofiarą
l padasz w procli, kiedy kroczyć chcesz zw ycięzko,
I tryum f twój jest dla ciebie karą,
I zw ycięztw  sza ł je s t  dla ciebie klęską.

Lecz mimo klątw, bólu i zwątpienia, 
Przeczuwasz cel, ku któremu dążysz zwolna, 
On czoło twe zaw sze opromienia,
Choć ująć go jeszcześ nie jest zdolna.

(E L .y — Ludzkości!)

Z o sta ła  skończona niedaw na akcja w yborcza; ale 
n ieb ezp ieczeń stw o  żydow skie , pod hasłem  k tó reg o  n a ­
m iętn ie  by ła  p ro w ad zo n ą  w alka s tro n n ic tw  tu ła  się 
jeszcze po g łow ach  nieuśw iadom ionych, a zaogn iona 
k w e stja  żydow ska , jak  na długo p rzed  w yboram i, jak  
i na d ługo  p rzed  dobą obecną w ciąż jeszcze nad  nam i 
ciąży, za tru w a  nam  chw ile  p racy  spokojnej i tw órczej.

K ażdy głos, u św iadam ia jący  czy te ln ika  co do is to ty  
tej p raw d z iw ie  p iekącej sp raw y , stanow i zarazem  krok  
nap rzód , zbliżający  nas do jej ro zw iązan ia—w inien  być 
p rze to  uw ażn ie  w ysłuchanjL

D okładn ie  i w szech stro n n ie  o św ietlić  sp raw ę  ży ­
do w sk ą  znaczyło  by opow iedzieć dzieje cyw ilizacji ży ­
dów , oraz tych  narodów , z k tó rym i żydzi się stykali 
n a  a ren ie  h isto rycznej. By zadan ie  to zw ęzić do ram  
b ro sz u ry  n iew ielk ie j, a jednocześn ie  m yśl naszą  skupić 
n a  zasadniczych  linjach dziejow ych, w skazać m ożna 
na po jedyncze  p u n k ty  w y ty czn e , k tó re  pchały  ludzkość 
do dalsze j w ęd ró w k i życiow ej.

Z d aw ien  daw n a do dni dzisiejszych  istn ie je  p o ­
dział spo łeczny  na  dzierżącego  w ładzę  w odza, w ładcę 
i pana , oraz tłum  szeregow ców T, p oddanych  i n iew o ln i­
ków . P o jęcia  te, rozum ie się sam o przez się, m ają
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tu ta j znaczenie uogóln iające w sze lk ie  u p rzy w ile jo w an e  
stan o w isk o  w spo łeczeństw ie , s tanow isko  u rzędu , s tanu , 
k lasy  lub s tro n n ic tw a . M yśl, in ic ja tyw a, czyn, w y tw a ­
rz an ie  różn ic  stanow i p rzy w ile j p ierw szych , n aw et 
w ów czas, gd y  u siło w an ia  m ają n a  celu dobro  mas}^ 
k tó re j udziałem  je s t b ierność  i posłuszeństw o.

W szelk a  lóżn ica , w szelk ie  odchylenie  od no rm y  
usta lonej, jak o  is to tę  w ładzy  podkopujące, w y w o łu je  
w e w ładzy  gn iew , n ien aw iść  i p o trzeb ę  n ie jako  g n ę ­
b ienia, a te ła tw o  p rzech o d zą  w  użycie  siły  i uciem ię­
żenie. B ierny  tłum  sam oistn ie  w sk u tek  w łaśn ie  b ez­
w ładnośc i o d p o w iad a  ró w n ież  uczuciem  nienaw iści 
i ak tam i ucisku  na w sze lk ie  pow stające  różnice, o db ie­

g ające od p rzy ję teg o  zw yczaju , na now e w artości, n ie ­
zależn ie od tego , czy różnica tkw i w  m yśli, poglądzie, 
uczuciu, czy też w zew nętrznym  ty lko  w yglądzie, np. 
w  ub ran iu , bo w  tern widzi pow stan ie  jakbjr now ej 
w ładzy , jak ieg o ś  św ieżego w yw yższenia , k tó rego  p rz e ­
cież mimo sw ej b iernośc i nie znosij—dość przypom nieć 
niechęć tłum u w zg lędem  re fo rm ow anego  s tro ju  kobie- 
cego, niechęć tak  silną, że re fo rm a ostatecznie została  
zan iechaną .

Żydzi od chw ili u tra ty  sw ej niepodległości, gdy 
u leg li ro zp io szen iu , o d razu  przeszli do obozu n iew oln i- 
n ików , a będąc innym i, m n iejsza o to lepszym i, czy 
gorszym i, niż otoczenie, w sk u tek  tej różnicy  stanow ili 
p rzedm io t n ienaw iści, p rześ lad o w an ia  zarów no  ze s tro ­
ny w ładzy , jak  i ze s tro n y  podw ładnego  otoczenia.

d a n iew ola, ta n iedola trw a  po dzień dzisiejszy, 
jak k o lw iek  k u ltu ra  w ciągu w ieków  20 poczyniła jak ie  
tak ie  postępy , ale  w tej sam ej m ierze bynajm niej sie 
nie zm niejszyła, raczej się w zm ogła żądza w ładzy , żądza 
g n ęb ien ia  podw ładnych .

G dy  jed en  z najgen ja ln ie jszych  polaków  zepchnął 
naszą ziem ię z je j do tychczas w ładczego n ieruchom ego 
s tan o w isk a  i do jrza ł je j ruchy , w łaściw e i innym  p la ­
netom , gd}7 D arw in , co do św ia ta  organicznego, ustalił
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n iew zru szo n y  bodaj pogląd, że człow iek  bynajm niej 
nie je s t żadnym  panem  stw orzen ia , lecz ty lko  jednym  
ze szczebli d rab in y  ew olucy jne j, to już te raz  tru d n o  
p rzypuścić , by jak ak o lw iek  g ru p a  ludzi, jak a ś  rasa , 
jak i n a ró d  m ógł być u w ażan y  za jak iś  zbiornik  w y b it­
n ie sub te lnych  przym io tów , k tó re  by go p rzeznaczały  
do jak ich ś w yższych celów  p anow an ia  n ad  innem i 
g rupam i lub ludam i, lub też, że istn ie je  inna  g ru p a  
o bdarzona z n a tu ry  kalectw em , skazującym  ją  na w ie­
czne upośledzenie. P rzeciw nie, codzienne spostrzeżen ia  
i p rzy k ład y  (np. Japon ji w czasach ostatnich), dow o­
dzą, że każdem u niem al ludzkiem u zrzeszeniu , zróżnicz­
kow anem u na oddzielne jednostk i, danem  je s t w alczyć 
o k u ltu ra ln e  zdobycze i p rzy  w arunkach  sp rzy ja jący ch  
o trzym ać palm ę p ie rw szeń stw a , w yk luczającą  jed n ak  
m ożliw ość g w a łtu  nad innym i.

W  prom ien iu  tych poglądów  trac i n a tu ra ln ą  po d ­
s taw ę  inny, k tó ry  p rzeszed ł do nas z tych czasów , gdy 
żydzi posiadali w ładzę, i jako  w ładcy  m yśl tę szerzyli, 
że żydzi to lud w ybrany , p rzeznaczony  do w yższego  
posłann ic tw a stan ia  się w ybaw icielem  i odrodzicielem  
ludzkości. O pacznem  rów nież  je s t tw ierdzen ie b iegu­
now o p rzeciw ne , że żydzi jakb}^ zm onopolizow ali w sobie 
p ie rw ia s tk i rozk ładu , zła, zepsucia, chytrości i inne; 
n ie ty lk o  żydzi nie m ają podobnego m onopolu, ale te 
w szystk ie  w łaściw ości łącznie z innem i cyw ilizacyjnem i 
prądam i, zupełn ie  od ż}^dów niezależnie, szerokim  s tru ­
m ieniem  w siąk a ją  w  każde niem al społeczne środo­
w isko — i w  lite ra tu rze , będącej w szak  odzw ierc ied le­
niem  życia nie b rak  sa ty ry k ó w , k tó rzy  by tych  istn ień  
nie u jaw niali i n ie p iętnow ali, a gdy  b rak i jak ie  is t­
nieją, a istn ieć m ogą w śró d  żydów  w  w aru n k ach  n ie­
woli, jed n ak  ła tw o  m ogą zaginąć pod w pływ em  w ycho­
w ania i uspo łeczn ien ia  m as.

W ięc niew ola, zależność, upośledzenie je s t n acze l­
nym  rd zen n y m  czynnikiem  sp ra w y  żydow skie j.
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D ru g i pow ażn y  czynnik  s tanow i podm iotow e po j­
m ow anie  is to ty  sto sunku  żydów  do o toczenia, tłom a- 
czenie odpow iednich  fak tów  życiow ych.

G dy  m yśl ludzka w  sw ym  zw ycięzkim  pochodzie 
na  ró żn o ro d n y ch  p laców kach  życia i p racy  s tanęła  
o tw o rem  dla słońca p raw d y , to jednocześn ie  ze św ia t­
łem  p raw d y  tuż  za nim sunął p o n u ry  cień k łam stw a 
św iadom ego i bezw iednego, tern d łuższy, im dziedzina 
ludzkiego po zn an ia  ła tw iej się p oddaw ała  czynnikom  
uczucia i w iary , niż rozum u.

P on iew aż zak res badań  p rze jaw ó w  polityczno- 
społecznych  w  p rzeciw staw ien iu  do zjaw isk  p rzy ro ­
dniczych nie m a za sobą ścisłego sp raw d zian u  d o św iad ­
czalnego, a w  najlepszym  razie um ie posług iw ać się 
n iepew nem i, pojedynczerni przyk ładam i, k tó re  są po ­
dobne do sk raw k ó w  nie dających się zespolić w  jedną 
jed n o litą  o rgan iczną całość obrazu , — tu ta j n iepodzie ln ie 
zap an o w ać m ogły  zaślep ien ie i p rzesąd .

W sp raw ie  żydow skie j k łam stw a w y raźn e , leg en ­
dy, p rzy jm o w an e za p raw d ę , pom yłki i zabobony  p rz e ­
w ija ją  się jak im ś c ie rnym i ża łobnym  pasm em  w tej 
długiej w stędze h isto rji k w estji żydow skiej.

G dy  żydzi podarow ali św iatu  jed en  z n a jśw ie t­
niejszych  pom ników  literackich, gdy na tych księgach 
M ojżeszow ych zbu d o w ał sw ój gm ach p raw odaw czy  
m iłości w szechludzkiej n a jw ięk szy  p raw o d aw ca  św iata, 
k tó ry  i sam  w yszed ł z łona żydow skie j społeczności, 
to czyliż n ie  je s t św iadom em  k łam stw em  odw iecznem , 
lub n ieśw iadom ym  zabobonem  analfabety  tw ierdzen ie , 
że re lig ja  żydow ska  zaw iera  w sobie p ierw iastk i szko­
dliw e dla o toczenia chrześc jańsk iego?

W  dziedzinie ekonom icznej fa łszyw em  je s t tw ie r­
dzenie, jak o b y  żydzi posiadali b rak  w rodzony  zdolności 
do p racy  na roli: podczas poby tu  sw eg o  w P a le s t37nie 
Ż37,dzi byli ludem  w yłącznie niem al p a r excellence rol- 
n icz 3^m, a i po rozp roszen iu , w ciągu p ie rw sz 37ch 
stu leci od 5 — 6 po N. C h ry stu sa , Ż3^dzi b 3di w  p osia­
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dan iu  m ają tków  ziem skich w e W łoszech, H iszpan ji, 
F ran c ji i A nglji, a później dopiero  p row adzili handel 
w ym ienny  tow aram i, a dalej pieniędzm i.

Co do czasów  zbliżonych do naszych, bo blizko 
100 la t tem u, za rządów  N apoleona I, we F ran c ji Ch-am- 
p ag n y  dow odził, że żydzi tru d n ili się lichw ą, gdyż inne 
pola  p racy  by ły  dla nich zam knięte .

F a łszy w e dogm aty , k tó rych  n ik t sp raw d zać  nie 
m yślał, że w ady żydów  tkw ią  w ich rasow ych  w łaści­
w ościach, w y n ik a ją  z ich re lig ji, że żydzi s tanow ić 
m ogą tylko n aród  w  narodzie , że żydzi m ają w ro d zo n e  
przeciw spo łeczne in sty n k ty  i t. p. s ta le  tam ow ały  ro z­
w iązan ie  w iecznej kw estji żydow skiej; k w estja  m usiała  
w ciąż istnieć, sk o ro  środk i p rzed sięb ran e  by ły  n ie 
p rzeciw  jąd ru  rzeczy , lecz p rzeciw  n ie istn ie jącem u w i­
dm u, p rzy jm o w an em u  za rzeczyw istość .

P rzec iw  n ieistn ie jącym  w adom  żyw iołow ym  żydów  
w alczono b ronią  p raw  w yją tkow ych , o k tó ry ch  jed en  
z do radców  N apoleona I m aw iał, że je s t to p rzeg ran a  
b itw a  na polu  spraw iedliw ości, a k tó re  w szak  ani ż y ­
dów  nie w y tęp iły , ni też tych  „p rzy ro d zo n y ch “ ich w ad 
zn iw eczyć nie by ły  w  stanie. G dy  cechy żydów  p rz y j­
m ow ać będziem y nie za jak ieś żyw iołow e, n ieu leczalne 
z jaw iska , lecz za w artości zm ienne, to przeciw  tej u le ­
cza ln e j żydów  chorobie ju ż  cy tow any  w yżej C ham - 
p ag n y  radz ił p rzekszta łc ić  w ychow an ie  żydów ; środek  
ten , m ów ił m in ister, nie da w y n ik ó w  natychm iastow ych , 
ale za to  będzie działa ł sku teczn ie  i n ieom ylnie.

Życie pop łynęło  by  i w  k ra ju  tu te jszym  zupełn ie  
innym  kory tem , gd y b y  obecnie po 100 latach nasi 
socjolodzy i politycy  zechcieli się p rzejąć  tą rozum ną 
zasadą i ją  w  czyn w prow adzić .

T e o r je  — leg en d y , dotyczące żydów , oraz na  teo- 
rjach  op ierane p ra w a  w y ją tkow e, zaw sze służy ły  jako  
p łaszczyk  zabiegów  reak cy jn y ch , zaw sze by ły  n a rz ę ­
dziem  w  w alce o w ładzę w  rękach  jed n o stek  i s tro n ­
n ictw , k las rządzących  i u p rzy w ile jo w an y ch , narzędziem
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jaw n ie  sk iero w an em  przeciw  żydom , uk rycie  przeciw  
w olności i p rzeciw  w arstw o m  upośledzonym .

T oussenelle  we F ran c ji w  r. 1845 w alczy  z roz- 
w ijającym  się w k ra ju  kapitalizm em , lecz p rzyczynę 
n ieszczęść ludu uciśnionego w idzi nie w sam ym  ustro ju  
kap ita lis tycznym , lecz w  „duchu ży d o w sk im “ i od ucisku 
lud  zostan ie w ybaw ion jun  nie przez czynną w alkę  z k a ­
pitalizm em , jak o  takim , lecz p rzez oczyszczenie od d u ­
cha żydow skiego , k tó re  p rzed sięw eźm ie  duchow ieństw o  
ka to lick ie  i d y n astja  O rleań sk a .

H is to ry k  francuzk i M ichelet w y raz ił się, że gdy  
p o s tęp y  cyw ilizacji g rozić zaczynają albo in teresom , 
a lbo  w p ływ om  abso lu tyzm u k leryka lnego , ten  ostatn i 
o d p ie ra  cios d ro g ą  d y w ers ji p rzeciw  żydom .

W  osobie D ru m o n ta  p a r tja  k le ry k a ln a  w e F ran c ji 
rozp o czę ła  u k ry tą  k am pan ję  p rzec iw  u stro jo w i re p u b li­
kańsk iem u, jaw n ie  w ystępu jąc  p rzeciw  „zżydzeniu  
F ra n c ji“. r„La F ran ce  ju iv e “ napada za rów no  na  żydów , 

ja k  i na G am b ette . — D y w ersja  przeciw  żydom  okazała  
s ię  zbyteczną, gdy  pod dow ództw em  jen . B oulangera  
ro jaliści w esp ó ł z k lery k a łam i, zeb raw szy , zdaw ało  się, 
hufce dostateczne, o tw arc ie  już w alczyli p rzeciw  rze- 
czypospo lite j, k tó re j jed n ak  obalić n ie  zdołali. Była 
to  rów nież  d y w e rs ja  ty lko  przeciw  żydom , gdy  w  słyn- 
nej sp raw ie  D rey fu ssa  stro n n ic tw o  inonarch iczno-k lery - 
kalne , działa jąc pod m aską an tysem ityzm u, nacjonalizm u 
i p a trjo ty zm u , m ierzy ło  sw e siły  is to tn ie  p rzec iw  sobie 
n ien aw is tn em u  u stro jo w i repub likańsk iem u .

R odzącem u się socjalizm ow i w N iem czech p ra g n ą ł 
k azn o d z ie ja  S to ck er p rzec iw staw ić  u tw o rzen ie  p a r tji 
so c ja ln o -ch rześc jań sk ie i i odpow iednią p ro p ag an d ę , o p a r­
tą  na  ew an g e lji,— nie doznał jed n ak  w  spo łeczeństw ie  
n a leży teg o  pop arc ia ; dopiero , gdy  uczynioną zosta ła  
d y w e rs ja  w  s tro n ę  żydów  i do p ro g ram u  w cielone 
zo s ta ły  p o p u la rn e  hasła p rzec iw ż 3rdow skie, sze reg i 
p a rtji zapełn iać  się  zaczęły . G dy  na wj^znanie S tockera , 
że  nie jest zw olennik iem  ani w yznan iow ego , ani socja l­
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no-ekonom icznego, ani raso w eg o  an tysem ityzm u, zapy ta ł 
go V irchow , jak  też pojm uje an tysem ityzm , odpow iedział 
w ów czas S tó ck er, że na ludnych  w iecach okrzykam i 
„śm ierć żydom " rozstrzj^ga na jw iększe  społeczno-etycz- 
ne zadan ie  sw ego  w ieku. O dtąd  B ism ark w obron ie  
in te re só w  k le ry k a łó w  i ag rarju szó w , a p rzeciw  lib e ra ­
łom  i socjalistom  począł należycie oceniać i k o rzystać  
z u sług  n ad w o rn eg o  kaznodziei.

S am  B ism ark nie by ł w  zasadzie p rzeciw nik iem  
ró w n o u p raw n ien ia  żydów , zaś sw ą niechęć przeciw  
za jm ow an iu  p rzez  żydów  stanow isk  na służbie p ań ­
stw o w ej opierał, jak  sam  się w yrażał, na zabobonie, 
w łaśc iw ym  klasom  niższym , że czuł by  się u rażonym  
i poniżonym , gdyby, jako  poddany  kró la , m iał w zg lę ­
dem  żyda  obow iązek  posłuszeństw a.

W  A u strji s tro n n ic tw o  ch rześc jańsko-socjalne z g ru ­
pow ało  dokoła siebie p rzedstaw icie li dw óch p rzec iw ­
nych  sobie klas społecznych, członków  ary sto k rac ji 
feodalnej z jednej, a d robnych p rzem ysłow ców , rz e ­
m ieślników  i sk lep ikarzy  z drugiej strony: obydw a 
te na rozb ieżnych  ekonom icznie linjach stojące obozy 
z jednoczy ły  się pod antysem ickim  sz tandarem  w alki 
z kap ita łem  żydow skim , ty lko  żydow skim .

W  W ęgrzech  p rzed  i podczas rew olucji 1848 roku  
do w a rs tw  w łościańskich  p rzen ik ać  zaczęły  o skarżen ia  
żydów  o opanow anie  całego hand lu  i p rzem ysłu ; feo­
dalnej a ry sto k rac ji było na rę k ę  u trzym yw ać chłopów  
w  nieśw iadom ości, skąd  w yn ika ich n iew ola i ucisk, 
i p rzec iw -d em o k ra ty czn a  p a rtja  pogrom am i żydow skim i 
m ściła się nad  rad y k ałam i za rew o lu c 3^jny rok  1848, gdy  
p ad ł abso lu tyzm  i zniesioną zosta ła  pańszczyzna.

R ów nież  i w  R um unji na te re n  w alk i ekonom icznej 
pom iędzy  szlachtą a w yzysk iw anym  ludem  w iejsk im  
w y p ro w ad zo n ą  zosta ła  obłudnie k w e stja  żydow ska  
w  sw ej p o n u re j średn iow iecznej postaci, jak  rzezie , 
kalu m n je  o m ordzie ry tu a ln y m  etc.
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Jak i w  poszczególnych kra jach  Europy te  same z a ­
sadnicze cechy posiada k w e s tja  żydow ska i w  K ró les tw ie  
Polskim : 1) żydzi i tu ta j s ta n o w ią  grupę ludności, od rdzen ­
nej za leżn ą , a pod w zględem  p raw n o-p o litycznym , o b y w a te l­
skim i to w a rz y s k im  upośledzoną.— 2 ) Sąd o k w e s tji ż y ­
dow skie j i tu ta j op iera się nie na bezstronnej rze c zo w e j 
ocenie życ ia , a na p odstaw ie podm iotow ej, pełnej u prze­
dzeń i p rzesąd ó w .

Jak k o lw iek  spo łeczeństw o  rdzenn ie  polskie w  cią­
g u  ostatn ich  30 — 40 la t p rzez  sw ych p rzedstaw icie li 
w  u tw o rach  belletrystycznycb  i publicystyce poruszało  
n ie jed n o k ro tn ie  t. zw . „kw estję  ży d o w sk ą“, sp raw ą 
szerzen ia  o św ia ty  w śró d  żydów  tu tejszych , sp raw ą  
don iosłą  nie ty lko w szak  dla żydów , ale i d la sam ych 
po laków , — m ało się zajm ow ało . T ą  bezw ładnością  
i ospałością in teligencji polskiej, k tó ra  w ychodząc z fał­
szy w y ch  założeń  o obyw ate lach  1-go i 2-go rzędu , że 
szerzen ie  ośw iaty , ew en tu aln ie  szerzenie języ k a  po l­
sk iego  w śró d  żydów  stanow i w yłączny p rzy w ile j i obo­
w iązek  ośw ieceńszych  żydów , bezw iednie za raża ła  się 
in te ligencja  żydow ska, dla k tó re j w iększym  było h o n o ­
rem  i zaszczytem  łożyć ofiary  m ate rja ln e  i m o ra ln e  na 
rzecz k u ltu ry  polskiej, niż n ieść kagan iec ośw iaty  w śród  
ludu  żydow skiego . A ssym ila tó rzy , dla k tó rych  sam a 
nazw a  je s t d o b ran ą  niew łaściw ie, gdyż assym ila tó rzy  
słabo  w p ły w ali czynnie na spo tęgow an ie  ruchu, szli r a ­
czej b iern ie  z n a tu ra ln y m , koniecznym  p rądem  assjdni- 
lacy jnym , z ciąg łego  s ty k an ia  się ludności rdzennej 
z ży d o w sk ą  w ynikającym , w ysilać się m usieli w  2-ch 
k ie ru n k a ch —po linji m niejszego  oporu, ku  w zm ocnien iu  
w łasn eg o  s tan o w isk a , jako  dobrych  polaków , jak o  rze ­
te ln y ch  o b y w ate li k raju , w  k ieru n k u  bogacenia sk a r­
bca  k u ltu ry  polskiej, p rzynoszącym  im w aw rzy n y  oby- 
w ate lskośc i, o raz  w  k ie ru n k u  oporu  w ięk szeg o —m ało 
nęcącego, żm udnego  i w e w sty d liw em  ukry c iu  doko­
n y w an eg o  odd zia ły w an ia  k u ltu ra ln eg o  na m asy  ży d o w ­
sk ie . R ozum ie się, że od tej podzielonej na dw ie czę­
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ści sum y energ ji a ssym ila to rów  nieośw ieceni żydzi 
o trzy n ty w a li n ieskończenie m ało w po rów naniu  ze sw e- 
mi potrzebam i, a znacznie m niej, niż gdyby  całość 
energ ji p rom ien iow ała  ku tym  nizinom  żydow skim , lub 
też  gdyby  oprócz żydów  assym ilato rów  jeszcze z inne­
go  źródła , np. rd zen n ie  polskiego ow e w ars tw y  m ogły  
by ły  pochłan iać odżyw cze p rom ien ie św iatła .

N a w szystk ich  n iem al po lach  p racy  zaznaczyli 
żydzi sw e zaszczytne ślady, że w spom nę tu  tylko dzie­
dzinę po lskich dziejów  ojczystych  i ojczystego p iśm ien­
n ictw a, w  k tó rej dw a np nazw iska ż 3^dowskie p rz y ­
czyniły  się do chw ały  polskiego im ienia — A lek san d ra  
K rau sh ara  i litw aka Ju ljan a  Klaczki.

Lecz mimo to w s zy s tk o , a może w łaśn ie  dla tego m a­
sa żyd o w ska pozo sta ła  odosobnioną, o raz z ty tu łu  te j sz tu ­
cznie p od trzym yw ane j odrębności są pow ażnie k w e s tjo n o -  

w ane p ra w a  o b y w a te lsk ie  żydów.
W tern tk w i zasadniczy m otyw  tra g ic z n y  ruchu  

assym ila to rsk iego  w  Polsce.
By n u ta  tego sztucznego w  Polsce ruchu , k tó ry  

odróżniać w ypada od n a tu ra ln eg o  falow ania assym ila- 
cyjnego, s trac iła  sw o je  ciężkie, ża łosne i p rzy g n ę­
biające brzm ienie, sam o spo łeczeństw o polsk ie  W3^ra- 
źnie dźw ięcznie zaznacz 3m musi, że assym ilacji żydów  
sobie życzy, że ak k o rd y  assym ilacy jne  m ile trafia ją  do 
polsk iego  ucha społecznego, że te  d rgan ia  żydow skie 
nie w y w o łu ją  rozdźw ięku  z po lsk im  in teresem  n a ro ­
dow ym  — tak  dalece, że rd zen n i polac 3  ̂ łącznie z ży ­
dam i sam i rę k ę  przy łożyć są gotow i, by stw orzyć zespół 
zgodny i h a rm o n ijn 3T.

Pojęcie assym ilacji p rzez  spo łeczeństw o  po lsk ie  
m usiało  by  być ściśle określone, 1 z definicji m usiały  
by  być w yłączone w szelk ie  ogólniki, k tó re  by  d aw ały  
m ożność rozciąg łej i podm iotow ej in te rp re tac ji, n a to ­
m iast m ieścić by się w  niej m usia ły  cechy rzeczow e, 
ja sn o  sfo rm ułow ane i k o n k re tn e , z w ykluczeniem  w y ­
m agań  w y górow anych , k tó re  w szak  też nie są s taw ian e
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żadnem u rodzącem u się  lub dorosłem u chrześćjan inow i.
S łu p y  g ran iczne ścieżki assym ilacy jnej p ow inny  

hy być w yraźn ie  oznaczone: gdzie droga m a się za ­
czynać, gdzie też zakończyć?

C zy m a być dow odem  assym ilacji noszenie ub ioru  
eu ropejsk iego , p ew n a  og łada  tow arzyska , w ład an ie  
lite rack ie  języ k iem  polskim , zm iana im ienia lub n az ­
w iska, w p ro w ad zen ie  do dom u zw yczajów  i ob rzęd ó w  
chrześc jańsk ich , czy w reszcie  p rzy jęc ie  ch rz tu ?

Jeże li assym ilacja  po legać m a na p rze jęc iu  się 
a tm osferą  k u ltu ry  po lsk iej, n a  w ch łan ian iu  je j tw orów , 
na obcow aniu  z ducham i w ieszczów , m yślicieli, uczo­
nych  i działaczów  społecznych, by z tego sto su n k u  
w y sn u w ać  dalsze w niosk i dła spełn ian ia  należy tego  obo­
w iązków  obyw ate lsk ich  i w ykreślać  w sk azan ia  dla 
uczciw ej p racy  tw órczej, to przeciw ' tak iem u  po jm o­
w aniu  rzeczy  żadnych  zastrzeżeń  czynić nie m ożna, 
ani n ie  należy .

Je ś li zaś ca łkow ite  w cie len ie  do polskości m a 
się zasadzać na b ezw zg lędnem  przy jęciu  w szystk ich  
a rty k u łó w  w ia ry  po litycznej reak cy jn e j po lskiej m n iej­
szości rządzącej, o raz  n ieuśw iadom ionej w iększości, 
ślepo za tą  m niejszością  idącej: jeśli w cielenie to do 
polskości po legać m a n a  jak im ś niew oln iczym  kulcie 
bałw ochw alczym  dla p rze ró żn y ch  p rze jaw ó w  życia— dla 
tego tylko, że są u zn aw an e  za odw iecznie chrześc jań- 
skie lub rd zen n ie  polskie, albo też odw iecznie polsk ie  
lub rd zen n ie  ch rześc jańsk ie ;—jeśli w reszcie  assy m ila­
cji w y razem  m a być w zg ard liw e  ze rw an ie  z n ied aw n ą 
p rzeszłością  dla tego  tylko, że m a znam iona żydow śk ie - 
i czynna pom oc w  n ac ie ran iu  bojow em  n a  p rzec iw  
n ików  rzekom ych ,— dla tego ty lko, że k ró tk o  w idzące za­
cofanie chce w  nich w idzieć szkodn ików  spo łecznych ,— 
to assym ilacja  teg o  ro d za ju  budzić m oże ty lko  od razę . 
Nie na to trw a ło  tak  d ługo  ślęczen ie  n ad  an a to m ją  ciała 
ludzkiego, dzieła  L u d w ik a  H irsz fe ld a ,—żyda, k tó rem u  
łam ana polszczyzna n ie p rzeszk ad zała  z k a ted ry  S zk o ­
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ły  G łów nej p o ry w ać  tłum u słuchaczy  i zapalać w  ich 
sercach  pochodni w ied zy  czyste j um iłow ania, — by 
uznać te raz , że w  praepu tium , ow ej różn icy  anatom icz­
nej m ieści się jed y n e  n iem al źród ło  ludzkich  ta len tó w  
tw órczych  lub  w zniosłych  uczuć m oralnych , mieści się 
tw o rzy w o  idea łów  p ra w d y , d o b ra  i p iękna.

Z by t żarliw i assy m ila to ro w ie  n iech  spó r w iodą 
z donioślejszj^m  od m ego głosem :

Każda epoka ma sw e własne cele  
I zapomina o w czorajszych snach:
N ieście  w ięc w iedzy pochodnię na czele  
I now y udział bierzcie w  w iek ó w  dziele,—
Przyszłości podnoście gmach!

A le  nie depczcie przeszłości ołtarzy,
Choć macie sami doskonalsze w znieść:
Na nich się  jeszcze św ię ty  ogień żarzy,
I m iłość ludzka stoi tam na straży—
I w y  w inniście im cześć!

( E l . . . y —Do młodych).

P ra w a  dziejow e ew olucji społecznej posiadają  moc 
w iększą, niż b łędne teo rje  m yśli i czynów  ludzkich. 
W a rtk ie  fale po stęp u  i ideałów  ogólno-ludzkich  w y ­
żłob iły  sobie d rogę i ku  tym  dotychczas odosobnionym  
nizinom  żydow skim : w  m iarę p o g łęb ien ia  sprzeczności 
in te re só w  m aterja ln y ch , w  dobie p rzew arto śc io w y w an ia  
w szystk ich  w arto śc i, w z ras ta ło  i tych m as uśw iadom ie­
nie, w z ra s ta ła  i reak cja  w śró d  rdzennej ludności p o l­
sk ie j jak o b y  p rzec iw  postaci lub  k ierunkow i czyn­
n ików  uśw iadam iających .

S ta ło  się to z p rzy czy n  ogólnych, niem al żyw io ­
łow ych, nie zaś, jak  tw ie rd z i się zazw yczaj fa łszy ­
w ie  i b łędn ie , dzięki ag itacji jednostek , k tó re  m usiały  
by  być sfab rykow anem i, gdyby  zw lekali z ukazaniem  
się  n a  w idow ni.

fty  p ro ces uśw iadam ian ia  m as odbyw ał się z n a le ­
ży tym  sku tk iem , k rzew ione hasła i idee m usiały  być
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tym  m asom  b lizk ie  zarów no  co do form y, jak  i co do 
treśc i. . r;.v..0 ,.|

S k o ro  n ik t p rzed tem  nie p o s ta ra ł sie Ao ro zp o ­
w szechn ian ie  ję z y k a  po lsk iego  w śród  m as ludow ych  
żydow skich , skoro  nie m ógł w śró d  nich  s tać  śię po­
pu la rn y m  akadem icki hebrajsk i, m usiał być w y b ra ­
nym  jed y n ie  ża rg o n , k tó ry  ze stan o w isk a  filozofjiy geo- 
grafji, h is to rji, an tropo log ji, lin g w is ty k i i e s te ty k i n ie  
m iał m oże żad n ej w artości, m ia ł je d n ak  og ro m n ą w ag ę  
pod kątem  w idzen ia fiz jo-psychologicznego  — by ł ła tw o  
zrozum iałym , był go tow ym  narzędziem  p o ro zu m iew a­
nia się. N ależy  up rzy tom nić  sobie, że w ielka re fo rm a­
cja była by fak tem  o w iele  później dokonanym , g d y ­
by obok treśc i sp rzecznej z duchem  kościoła k a to li­
ckiego n ie  było  p o staw io n e  w y raźn e  żądanie, by P is ­
mo Ś w ię te  było  rozpow szechn iane, zam iast a ry s to k ra ­
tycznej łaciny, w  g w arze  szerokich  m as ludow ych.

Ł ączn ie z ża rg o n em  pom yślano  o m oralnem  od­
dzia ły w an iu  na  m asy  żydow skie , k tó rych  k u ltu ra  p o l­
sk a  p rzez  d ługie la ta  p rzed tem  zupełnie nie do tykała, 
k tó re  n a to m iast obficie darzono  szyderstw em , p o g ard ą  
i k a ry k a tu ra ln y m  ośm ieszaniem  w szelk ich  form  życia 
żydow skiego . W  p rzec iw staw ien iu  do tej pon iżającej 
dla żydów  p o staw y  rd zen n ej ludności po lsk iej, now i 
ludzie zachow yw ali się  p rzy jaźn ie  w zg lędem  ży d o w ­
skich w a rs tw  upośledzonych, dodaw ali im  otuchy, w ia ­
ry  w e w łasn e  siły, podn ieśli tę  niższą ich od rębność 
do poziom u cech ludzkich, za pom ocą ża rg o n u  sze­
rzy li no w o czesn e  m yśli cyw ilizacyjne z różnorodnych  
dziedzin  w iedzy  i życia.

T a  ro b o ta  „n ac jo n a lis tó w “ żydow skich  m usiała  
w ydać ow oce, i n ie  n a leży  uw ażać za p arad o k sa ln e  
tw ierd zen ie , że nacjonaliści coś także uczynili w  ciągu 
p aru  la t d la sp ra w y  assym ilacji żydów . Rzecz p ro sta , 
że jak ak o lw iek  k u ltu ra , np. ża rgonow a, jak ik o lw iek  
alfabetyzm , służyć m oże, jak o  ów  n a tu ra ln y  p rz ew o ­
dnik dla p rąd ó w  k u ltu ry  w yższej, polskiej.
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Że pod  w p ły w am i działaczy  nac jonalizm u ży d o w ­
skiego  m asa żydow ska, w  szeregach  k tó re j zn a jd u je  
się znaczna liczba żydów  n ied aw n o  do K ró lestw a p rz y ­
byłych , n ie  okazu je  na leży teg o  zrozum ien ia i p rzejęcia  
się in te re sam i naro d u  polskiego w  porów nan iu  np. 
z tu te jszy m i t. z w. assym ila to ram i, to g łów na p rz y ­
cz y n a  leży  w szak  w  tej pow ażnej okoliczności, że n ik t 
n ie  s ta ra ł się do trzeć do tej m asy  z w ychow aw czem i 
j należycie uspołeczuiającem i czynnikam i.

N a w szystk ie  w y rzek an ia  na od rębność żydów  
m ożem y w raz  z M olierem  odpow iedzieć „tu l a v o u l u , 

G eo rg es D a n d in “.
P odobnie  do ru ch u  assym ila to rsk iego , w  ro z w a ­

żan iu  sp ra w y  żydow skie j w Polsce p odrzędną  rów nież 
ro lę  o d g ry w a ją  żydow sk ie  prąd}?- nacjonalistyczne.

W y ro sły  na g runc ie  ogólnej reak cji społecznej» 
w  dobie ro zw o ju  w  otoczeniu  w iększego  napięcia uczuć 
p rzeciw  żydow skich , będący  odbiciem  podobnegoż w rz e ­
nia w  E u ro p ie  zachodniej, ruch  nac jonalistyczny  p o ­
zorn ie zapuścił g łęb ie j sw e korzen ie  w  p o d a tn ą  jakoby  
g leb ę  k ra ju  tu te jszego , znajdu jąc pow ażne oparcie 
w  liczebnej m assie g ru p y  tu te jszy ch  m ieszkańców  ży ­
dów , a jeszcze bardziej w  ilości żydów  tu ta j osiadłych 
na  m ocy ogran iczeń , obow iązujących w  obręb ie  C e­
sa rs tw a .

T a  p rzesad n ie  p rze raża jąca  w ielu  liczba m aterja l- 
na żydów  z jed n ej s tro n y  o dw raca u w ag ę  badacza 
z jaw isk  społecznych  od innych czynn ików  działających, 
a z d ru g ie j podsuw a reakcji w oju jące j spo łeczeństw a 
polsk iego  d o tykalny  dow ód p o trzeb y  użycia g w a łto w ­
nych, heroicznych śro d k ó w  leczenia n ieistn ie jącego  n ie ­
dom agania .

W łaśc iw ie  m ów iąc, liczba je s t to k a teg o rja  fo r­
m alna, o d erw an a , b ez  w artości d la życia, o ile treści 
w  sobie n ie z aw ie ra—jak  naczynie bez p łynu , jak  becz­
k a  bez w ina, jak  czaszka bez m ózgu, jak  serce bez 
krw i, jak  p łuco  bez pow ietrza .
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By liczba w  siłę  żyw ą, w en e rg ję  ruchu  rnogła 
być przeistoczoną, m usi obejm ow ać jak ąś  zaw artość , 
k tó ra  by się dała  o coś uczepić, jako  dźw ign ia  ruchu.

ją d ro  nac jonalizm u tkw i w  pew nych  dążeniach, 
w ierzen iach , uczuciach, k tó re  darem nie  tu  m uszą szu ­
kać p u n k tu  trw a łe g o  oporu , by  ze s ta ry ch  posad  tę 
tu ta j osiad łą b ry łę  żyd o w sk ą pchnąć na now e sw oiste 
n aro d o w e tory .

T am , gdzie  nie m a ani sw ojsk ie j państw ow ości, 
ani sw ojsk ie j k u ltu ry  daw nej, ani sw ojsk iej ziemi, ani 
w reszcie  sw ojsk iego  języ k a—w szystk ie  te czynniki p o ­
siadali żydzi daw niej w zam ierzch łe j p rzeszłości, ob e­
cnie zaś w  w ieku  20-ym  w szystko  to trzeb a  tw orzyć 
sztucznie pon iekąd  na now o i zaczynać n iem al od pod­
staw , — to  w  tak ich  w aru n k ach  m yśleć i m ów ić o n a ­
cjonalizm ie żydow skim , jako  ruchu  w ielkim , pow ażnym  
i s iln y m --za k raw a  tylko n a  p iękn ie  w yśp iew aną  k o ły ­
san k ę  albo w ypow iedzianą  baśń  lub balladę, i ty lko  
rom an tycy  są  zdoln i do tw o rzen ia  w  sw ej w yobraźn i 
podobnej koncepcji politycznej.

Jak k o lw iek  nacjonalizm  żydow ski stanow i ty lko 
siłę  pozorną, pew n eg o  zak ro ju  politykom  polsk im > 
a  m oże i żydow skim , je s t zupełn ie  na ręk ę  p rz y zw y ­
czajać opinię publiczną, by m ów iła o nacjonalizm ie, 
jak o  sile is to tn e j—podobnie do tego, jak  p rzyzw yczai­
liśm y się m ów ić o w schodzie lub zachodzie słońca, 
choć w iem y doskonale, że żadnego  ani w schodu, ani 
zachodu słońca nie ma. T ak , jak  w  rzeczyw istości 
is tn ie je  ty lk o  obró t ziem i dokoła je j osi i dokoła sło ń ­
ca, p o w sta ł w  życiu społecznem  prżez  po lityków  w y ­
w o ły w a n y  sztuczny  ruch  bezładny, w rzask liw y , k ip ią­
cy  dokoła sw ej osi in te re su  naro d o w eg o  polskiego, 
o raz  dokoła b ladej, n ie jasne j g w iazd y  obcej nacjonaliz­
m u żydow skiego .

Jeś li p rzypuścim y  n aw et, że ta p o tęg a  u ro jona 
m a w  sobie p ew n ą  ilość siły  faktycznej, n ieuchw ytnej, 
n ie p rzy ciąg a  ona ku  sobie w szak  w szystk ich  żydów
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tu tejszych, a ty lko ich część, gdyż jedni o dw racają  się 
od nacjonalizm u, jak  od m arzen ia  u topijnego, z pobu­
dek logicznych, — inni z pow odów  m oralnych  ruch  ten, 
jako  p rzec iw n y  ich przekonan iom , n aw e t zw alczają.

Po zatem  nie stan o w i jeszcze nacjonalizm  w e­
w n ą trz  dostatecznie u p o rządkow ane j i sk rysta lizow anej 
postaci celów  ściśle określonych, przeciw nie różniczkuje 
się nacjonalizm  na oddzielne znow u odłam y syonistów , 
te rry to rja lis tó w  etc., k tó re , rozum ie się, osłab iają  jego  
znaczenie, jak o  skonsolidow anej m assy.

Nie ty lko  godnem  je s t zaznaczyć, ale koniecznem  
est siln ie podkreślić , że nacjonalizm  żydow ski dążący do 
p raw a  żydów  stanow ien ia  o sobie, do sw ego  n a ro d o ­
w ego  sam ookreślen ia , nie ma, m ieć n aw et nie może żad­
nych tendencyj zab o rczych  — w  sw ej tre śc i nie je s t, nie 
może być w rogim  w zględem  idea łów  narodow ych rdzennie  
polskich; przeciw nie, w ychodząc ze swoich za ło żeń  n a ro ­
dow ych, musi o ka zy w a ć  szacunek dla w ierzeń  narodo­
w ych cudzych— byle ty lko  dla siebie zdobył spokój, na­
c jonalizm  żydow ski je s t  p rzychy ln ie , p rzy ja źn ie  usposo­
bionym d la  społeczności rdzennie polskie j. Kto sądzi lub 

m ów i in acze j, ten  n ieśw iadom ie lub św iadom ie popełnia  
fa łs z  w ie ru tn y .

Z apew ne, w  m iarę w zm agan ia  się siły  dośrodko­
w ej p rzero sto w y ch  reakcy jnych  dążeń  narodow ych  po l­
skich, ogradzających  od siebie w szystko , co zaw iera  
w  sobie jak iś  cień za ledw ie różn icy  w  p o rów nan iu  
z je s te s tw em  odw iecznie lub rd zen n ie  polskiem , m usi 
zarazem  w sp ó łrzęd n ie  rozw ijać się i p o tęgow ać siła 
odśro d k o w a bodźców  w p ro st p rzeciw nie działających. 
J e d n ą  ze szczególnych  znow u oznak  tego p rzeciw nego  
odczynu na reak cję  zasadniczą będzie ro z ro s t idei n a ­
cjonalistycznych  żydow skich .—A le, gdy na w id n o k rąg  
spo łeczno-po lityczny  k ra ju  tu te jszeg o  w ejdzie, zab łyśn ie  
i s ta le  św iec ić  będzie słońce ró w n o u p raw n ien ia  ob y ­
w ate lsk iego , to leran c ji i dem okratyźm u, g w iazd a  n a ­
cjonalizm u żydow sk iego  d ogoryw ać będzie, zgaśnie ,
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aż w reszcie  zniknie zupełn ie  z firm am entu , jak  u łuda 
senna.

Jeże li żydzi s tan o w ią  siłę, to społeczeństw o rd zen ­
nie polskie nic nie czyni, by  tę siłę ku w łasnym  użyć 
celom, inaczej na p o d staw ie  p ra w a  o niezniszczalności 
energ ji, trzeb a  zużyć w iększą  ilość en erg ji,uby  z jed n ej 
s tro n y  tę siłę zniszczyć, a z d rug ie j, tę  zniszczoną p rz e ­
kształcić w postać  użyteczną.

N a tu ra  sp rzy ja  p o w staw an iu  i rozw ijan iu  się ró ż ­
norodnych  form  życia w św iecie roślinnym  i zw ie rz ę ­
cym: te  św iadczą o je j bogactw ie, u jed n o sta jn ien ie  
w szystk iego  ró w n a ło b y  się zanikow i, bodaj n aw e t 
śm ierci. Is tn ien ie  paso ży tó w  nie W3 ',czerp u je  ca łk o w i­
tej treśc i fak tu  w spółżycia (sjunbioz}^), k tó re  m oże być 
u w aru n k o w an em  w zajem nem i ustęp stw am i i usługam i 
dw óch w spó łży jących  istn ień . W alka i spo ry  dwóch 
w spółżyjących  g ru p  ludności m ogą ustąp ić polityce ta ­
kich stosunków , gdzie egoizm  n aro d o w y  nie przeczy  
p o szan o w an iu  p raw  cudzych; sprzeczności in te re só w  
na p łaszczyźn ie  zetkn ięcia  w y ró w n y w ają  się z zacho­
w aniem  godności obydw óch  s tro n  w alczących. Jeszcze  
w r. 1830 w  obron ie  pew nych  p ra w  żydów r jed en  z m i­
n is tró w  francusk ich  żądał od p a rlam en tu  g łośnego  
ośw iadczenia, że ludzie  s ta ją  się  tem  lepsi, im s p ra ­
w iedliw iej się w zg lędem  nich postępuje.

Ż ydzi w alczą o zdob 37cie p ra w  ludzkich, p raw  
istn ien ia , p raw  ro zw o ju  k u ltu ra ln eg o  — w  tych  dąże­
niach niKt, k to  czuje i rozum ie, co to je s t w olność, nie 
m a p ra w a  im  tam  staw iać , a i dążen ia  te nie m ają na 
celu opanow an ia , hegem onji nad  spo łeczeństw em  rd z e n ­
nie polskim , ale  m uszą zarazem  chcieć, by słu szne p ra ­
w a żydów  nie byty  uszczuplone. Jeże li m ow a o g ro ź ­
nej odrębności in te re só w  ż 3rdow skich , o n ieb ezp ieczeń ­
stw ie, za lew ie  żydow skim , to je s t to tak i sam  m yt, ta ­
kie sam e up rzedzen ie , podobne do im tych, k tó re  p o ­
w sta ły  w  m ózgach ludzkich  pod w p ływ em  nienaw iści, 
tej trucizny , k tó ra  o słab ia  działa lność psychiczną, roz-
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■wagę i jasn}/ sąd  o rzeczy , a pozw ala  naszem u je s te ­
s tw u  opanow ać się p rzez  in sty n k ty  i nam iętności.

Jeże li żydzi n aw e t są inni, od rębn i w  sw ym  ży­
ciu indyw idualnem  i zbiorow em , to  ta  od rębność nie 
w y w o łu je  żadnych p rzec iw ień stw  do p raw  i in teresó w  
naro d o w y ch  ludności rdzenn ie  polskiej. C zy np. na 
p rzybyciu  żydów  z C esars tw a  W arszaw a , ew en tu a ln ie  
kra j tu tejszy , czyli ludność tu te jsza  chrześcjańska ty lko 
strac iła , a nic nie zyskała?  Że życie  ekonom iczne W a r ­
szaw y, k ra ju  zabiło żyw szym  tę tnem , to chyba n a j­
m niejszej w ątp liw ości u legać nie m oże. C zyż z tego 
w y raźn y ch  korzyści nie ciągnęli polacy-chrześcjanie; 
w łaściciele dom ów  i w illi podm iejskich, tu te jsi rzem ieśl­
nicy i robo tn icy , w zięci lekarze, adw okaci i re jenci, 
p rzy b y tk i m uzyki i sz tuk i etc. Pod w zględem  um ysło­
w ym  bardzo  w iele  rodzin  t. zw . żydów  rossy jsk ich  
u żyw a języ k a  polskiego, jako sw ego  dom ow ego, dzieci 
zaś k szta łcą  się  w  szkołach  polskich. Jeśli je s t to w syst- 
ko p raw d ą, to czyż słusznem i, sp raw ied liw em i i celo- 
w em i są  te w szy stk ie  ry cza łto w e n a rzek an ia  i ogólni­
kow e o sk arżan ia  żydów .

Istn ieją  w szak  w  A nglji, w  A m eryce w ysepki, 
w y sp y  n a ro d o w e  polskie, złączone z ziem ią m acierzy­
stą  idealnym  przesm ykiem  patrjo tyzm u , k tó ry  zupełnie 
nie p rzeszk ad za  polakow i pełnić szczerze obow iązków  
obyw ate lsk ich  w zg lędem  tej n ow ej d rugiej ojczyzny. 
Is to ta  rzeczy  polega nie na obszarze , za jm ow anym  
przez  po laków  w A ng lji i A m eryce, a p rzez  żydów  
w  Polsce, nie n a  liczbie em ig ran tó w  polaków , nie na 
ilości tu te jszych  m ieszkańców  żydów ; jąd ro  sp raw y  
tk w i g łęb iej, w ożyw iającym  tych i tam tych  duchu 
obyw ate lsk im , k tó ry  ła tw ie j się rodzi i 'ro z w ija  w w a­
ru n k ach  sw obody  obyw ate lsk ie j, niż w  żelaznych oko­
w ach  społeczno-ekonom icznego ucisku.
• . • • •   • . ( ,

W  obliczu słuszności dążeń  i p rag n ień  żydów  
zn a jd u je  w ytłom aczen ie  także i ich zachow an ie  się w o ­
bec n ied aw n y ch  w y b o ró w  do Izby  państw ow ej.
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Z araz w  p ierw szej fazie w yborów  godło  za lew u  
żydow sk iego  w yrzuciło  po za naw ias nie ty lko  żydów  
nacjonalistów , k tó rzy  od d aw n a sa u zn aw an i za jak o b y  
w rogich  in te reso w i n aro d o w em u  polskiem u, ale  n aw et 
i takich , k tó rzy  dobrze  się zasłużyli spo łeczeństw u  
rdzenn ie  polskiem u.

Po w y o d ręb n ien iu  żydów  m yśl po lityczna rd z e n ­
nie polska sk ie ro w a ła  się po 2-ch w ytycznych: d aw n e­
go stro n n ic tw a  n arodow o-dem okra tycznego  oraz  bloku 
w yborczego, zw an eg o  koncen trac ją  narodow ą, gdzie 
lam pa ideologji narodow o-dem okra tycznej św ieciła  je ­
szcze dosyć pełnym  blask iem , by zaćm ić innych  sw ych 
sp rzym ierzeńców , np. z jednoczenie postępow e. G dy 
przyw ódca i k an d y d a t s tro n n ic tw a n aro d o w o -d em o k ra­
tycznego p rzed staw ia ł bez og ródek  i z całą o tw a r to ­
ścią żydów , jak o  w ro g ó w  w szystk iego  co polsk ie i p rzez 
to k w estję  żydow ską , jak o  g roźbę p rzed  n iebezp ieczeń ­
stw em , w y su n ą ł na czoło sw ego  sz tan d aru , k an d y d a t 
koncen tracji w idział się zm uszonym  leg itym ow ać się ze 
sw ego  pa trjo tyzm u , a za m iarę sw ej m iłości do o jczy­
zny  m usiał poczy tyw ać rów nież  sw ój sąd o s to sunku  
żydów  do polsk iego  in te re su  narodow ego , w  za sad n i­
czych p u nk tach  bardzo  zb liżony  do pog lądów  sw ego  
politycznego  p rzeciw nika.

W ięc w  dziedzin ie sto su n k ó w  ekonom icznych  za ­
leca ł zw alczać p rężn o ść  żydów , ogarn ia jącą  coraz to 
szersze  p laców ki hand low o-p rzem ysłow e; w sferze p ra w  
politycznych ró w n o u p raw n ien ie  żydów  w  sam orządzie 
ró w n a ło -b y  się p rzy  system ie k u rja ln y m  ich u p rzy w i­
le jow aniu , p rze to  k an d y d a t koncen tracji p rzem aw ia ł za 
ogran iczen iem  p ra w  żydów , jako  koniecznością n a ro ­
dow ą. Nie uw zg lędn ił k an d y d a t koncen tracji je d y n e ­
go m ożliw ego założenia, że żydzi są tu te jszym i oby­
w atelam i k ra ju , w  k tó rych , jako  takich, p rz y  sp ra w o ­
w an iu  p rzez  n ich  jak ieg o k o lw iek  u rzęd u  o b y w ate lsk ie ­
go nie w olno  a  p rio ri w idzieć p rzestępców , k tó rzy  ła ­
tw iej, niż rd zen n i polacy, byliby sk łonn i sw ój in te re s
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osobisty , k la so w y  lub  stanow y  staw iać  ponad  dobro  
k ra ju  lub  m iasta. P rzec iw n ie , je s t to niem al pew nik  
psychologiczny, że n aw e t w cz łow ieku  o zasadach m o­
ra lnych  n iezby t sta łych  okazane m u zaufan ie budzi 
w  nim  n iew ątp liw ie  jak ąś  moc tajem niczą, k tó ra  p o d ­
s ta w y  jego  czynów  i m yśli społecznych czyni trw a łe  - 
mi i n iezachw ianem i.

K an d y d at koncen tracji w y b ra ł p u n k t w yjścia  inny>
0 ty le  n ieosob liw y , ile że w sp arty  nie na ocenie z ja ­
w isk  życia w szerszej perspekt}7'wie dziejow ej, lecz na  
s ta ro d aw n y ch  przesądach , w yp ływ ających  z m inionych 
sto su n k ó w  spo łecznych  i zam ierzch łe j ju ż  ideologji 
d robno-sz lacheck iej, k tó ra  z w ielką  dla siebie dogo­
dnością w idziała  w  żydach  osobników  zdolnych do o d ­
g ry w an ia  ty lko  pew nych  sw oistych 'ró l na a ren ie  sp o ­
łecznej.

W  sw ej p rzechadzce po W arszaw ie zam roczony 
zabobonem  w zro k  K ucharzew skiego  do jrza ł w  żydzie 
jedyn ie  pachciarza lub fak to ra , k tó ry  w obec w yższego 
p a trjo ty czn eg o  polotu  szlacheckiego ducha, w obec n a ­
s tro ju  w y w o łan eg o  h isto rycznem i w spom nieniam i, zdo l­
nym  je s t jed y n ie  do m yślen ia o kam ienicy źle ty n k o ­
w an ej lub o cenie łokcia ziem i.

Z apew ne na tak ich  podstawrach ob 3rw ate lsk ich  ży ­
dów  nie m ożna budow ać k u ltu ra lne j pom yślności k ra ju ,
1 w szystk ie  inne  p rzesłan k i k an d y d a ta  koncen tracji są 
za iste  bardzo  logiczne.

P o w yższe lin je  w ytyczne p a trjo tycznych  p o g lą­
dów  K ucharzew sk iego  m ogły  mu zjednać zw olenn ików  
p raw o w ie rn eg o  stro n n ic tw a  n arodow o-dem okra tyczne- 
go, ale dla odłam u żydów , n aw et assym ila to rów , k an ­
d y d a tu ra  ta  zaczęła być uw ażaną  za m niej, niż p o żą­
daną.

D eklarac ja  k an d y d a ta  koncen tracji sp raw iła , że 
assy m ila to rzy  od czynnej o rganizacji akcji w yborczej 
się odsunęli, zaś dla nac jonalistów  g łosow anie  za k an ­
dy d atem  koncen tracji było rów noznaczne z w łasn o ­
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ręcznym  podpisan iem  w y ro k u  n iew oli i pon iżen ia żydów .
W ad liw a  o rgan izac ja  w yborcza, łącznie z ca łym  

p rzeb ieg iem  w y b o ró w  w  W arszaw ie: odsunięciem  żydów  
przez stro n n ic tw a  chrześcjańsk ie , rozłam em  p ierw o tnym  
w śró d  obozu ch rześc jańsk iego , cofnięciem  się od czyn­
nego udziału  ży d ó w  assym ila to rów , — zdziałały , że w kol- 
legjum  w jrborczem  listy  ży d o w sk ie  nacjonalistyczne 
o trzy m ały  bezw zg lęd n ą  p rzew ag ę .

W  m urze nieufności, w zajem nego  niezrozum ienia, 
odgradzającym  zaraz  z sam ego początku  kam panji w y ­
borczej p raw y  borców  chrześc jańsk ich  i żydow skich , 
teraz , po w y tw o rzen iu  sk ładu  kolleg jum , nie uczyniono 
najd ro b n ie jszeg o  w yłom u, przez k tó ry  m ógł by n a s tą ­
pić jak iś  zw ro t po jednaw czy.

P rzeciw n ie , p rzeg ro d a , dzieląca chrześc jan  i ż y ­
dów  w yborców , s ta ła  się jeszcze bardziej n iep rzen ik li- 
w ą dla jak ichś g łosów  p rzy m ierza  i zgody p rzez  jed n o  
s tro n n e  w zajem nie  w yk luczające  się zobow iązania. G dy  
połączone już  s tronn ic tw a polskie n ieodw ołaln ie  sk u ­
piły  sw e m yśli i uczucia dokoła nazw isk a  K u ch arzew - 
skiego, w y b o rcy  żydow scy, b ędący  dotychczas w  ideo ­
wej rozsypce, m echanicznie tylko, ‘'jak o  po jedyncze 
og n iw a w  łańcuch  w y b o rczy  pow iązani, nie w idząc 
p rzed  sobą żadnego  ok reślo n eg o  im ienia, k tó re  by im 
św ieciło , jak  gw iazda p rzew odn ia  ich celów  i p rag n ień , 
nie m ając w sw ym  łonie żadnego  o rgan izu jącego  ich 
zam iary  i dążen ia  zaczynu, k tó ry  jed n ak  zdołał by się 
w  nich w y tw o rzy ć  przez  p rzem ów ien ia  na u rządzanych  
i, d la nich lub też p rzew ażn ie  d ła n ich  zebran iach  p rz ed ­
w yborczych, p rzez  ro zu m n ie  p ro w ad zo n ą  ag itac ję  w y ­
borczą w słow ie i piśm ie, (a się nie w y tw o rzy ł w obec 
b ra k u  tych  w szy stk ich  czynników ), otóż w yborcy  ży ­
dow scy  pod w p ły w em  w szy stk ich  pow yżej p rzy to czo ­
nych  okoliczności, nie po długich  i rzeczow ych ro z w a­
żaniach , a raczej pod p ierw szym  w rażen iem  sw eg o  
liczbow ego zw ycięztw a, zdobyli się na  postanow ien ie , 
nie u sta la jące  pew ien  w y ra źn y  w y b ó r, lecz odrzucąją-
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<ce k an d y d a tu rę  zjednoczonych  s tro n n ic tw  polskich, ja ­
ko przeczącą ich podstaw ow ym  postu latom  o b y w ate l­
sk iego  rów noupraw nien ia .

f e  dw ie ro zsta jn e  drogi by ły  trag icznym  m om en­
tem , rozstrzygającym  dalsze losy w alk i w yborczej. B ez­
pośredn io  od spo łeczeństw a polsk iego  w yborcy  ż}dzi 
nie usłyszeli zw ro tu : obyw atele , pow inniście,—lecz ton 
w yniosły , dla siebie poniżający: żydzi, p rzybysze, m u­
sicie.

Jeszcze  konflikt m ógłby  byc załagodzonym , g d y ­
by jed n a  ze s tro n  w alczących m ogła była odstąpić od 
p ierw o tn ie  pow zię te j decyzji—gd y  g łosow anie na  rzecz 
K ucharzew skiego  była sp raw ą  bezw zględnie p rzesąd zo ­
ną dla g ro n a  w yborców  chrześcjan , stało  się nakazem  
nie politycznym , lecz w yższym  m oralnym  punk tem  ho­
n o ru  d la w}rborców żydów  — w ybór każdego innego  
z w y borców  chrześcjan , lecz byłby ak tem  złam ania da­
nego słow a w y b ó r K ucharzew skiego . Pom ijając w zg lę ­
dy trw o g i p rzed  następstw am i, w y b ó r K ucharzew sk ie­
go przez  żydów  w obliczu  danych w aru n k ó w  byłb}^ 
o b jaw em  w ielk iego  pośw ięcenia, dow odem  zaparc ia  się, 
św iadec tw em  n iepospo litego  bo h aterstw a, do k tó rego  
n ie  byli zdolni, jako  ludzie, podobni bardzo  do zw y ­
kłych  ludzi, a nie bohaterów , w śró d  ludności chrze- 
ścjańsk iej,

W  osta tn ie j jeszcze chw ili, w  p ierw szym , drugim  
dniu  ak tu  osta teczn eg o  było  w yjście  z b łędnego  koła 
w yborczego, bez uszczerbku  dla czci i godności k tó re j­
kolw iek  ze stro n  n ap rzec iw  siebie stojących: m ożna 
było zapobiedz, by żydzi na  szachow nicę po lityczną nie 
w y su w ali ani figury  w łasnej, ani p ionka cudzego.

W  g rę  m usiałby  w ejść  ruch  zwrotn}^ osi śro d k o ­
w ej, dokoła k tó rej się toczyło kolisko w alki: skoro  
z d rog i up rzedn io  w y tk n ię te j zaw rócić nie m ogła ani 
jedna, ani d ru g a  strona, m ógł odrzucić p rzy jęcie  m an­
d a tu  sam  k an d y d a t koncen tracji.
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Na jednym  z posiedzeń  to w arzy s tw a  k u ltu ry  pol­
skiej, sp raw ą  postępow ej szkoły  po lskiej p rzez to w a­
rzy stw o  popieranej pośw ięconym , pośród innych  m ów ­
ców p rzem ów ił także  Św iętochow ski, k tó ry  sp ra w ę  
by tu  szkoły  zw iązał z ch a rak te ry s ty k ą  ogólną um ysło - 
w ości polskiej.

P raw d ziw eg o , rze te ln eg o  postępu  polsk iego  w cale 
nie m a; tam , gdzie nam  się w ydaje , że postęp  istn ie je , 
je s t on ty lko  pokostow anym ; rdzeń  rzeczy  je s t zaw sze 
zachow aw czym , zbudow anym  na szkielecie z w iązań  
drobnoszlacheckich .

P om ija jąc, rozum ie się, sam ą szlachtę  polską, w  du­
szy księdza-polaka, ch łopa, m ieszczanina, w ięc  kupca, rz e ­
m ieślnika, ro b otn ika, n a w e t w  duszy żyda, na ziemi pol­
skiej w yro s łe g o , zdaniem  Św iętochow skiego , m ieszka, ży je . 
m yśli i czuje szlach c ic  polski.

G dy p rzez  ten  g łęb ie j w  ziarno sp raw y  całej p rz e ­
n ikający  p ry zm at ro zu m o w an ia  p a trzeć  zechcem y, ła ­
tw iej też  zdobędziem y klucz do tego zaw ik łan eg o  zam ­
ku w yborczego.

W szystkim się zdaw ało, że W ojsk i gra jeszcze, a to . . . echo grało.

W szystk im  się zdaw ało , że g ra ją  jeszcze s tru n y  
p rag n ien ia  polskości W arszaw y , serca  k raju , polskiego 
in te re su  narodow ego , m iłości ojczyzny, a to g ra ło  . . . 
echo tradycy j szlacheckich, k tó re  ukorzyć się w szak  
nie m ogły  p rzed  żydem  hand larzem  chm ielu  lub do­
staw cą  szab ru  szosow ego.

Nie s tan ą ł K u ch arzew sk i ponad  poziom  dum y s ta ­
now ej, n ie  uczynił z s ieb ie  ofiary  na rzecz b o h a te rsk ie ­
go p a trjo ty zm u , by zażegnać zbliżającą się b u rzę  zży- 
dzenia W a rsza w y , to n iebezp ieczeństw o  żydow skie , 
k tó re  w  oczach k o n cen trac ji było tak im  nieszczęściem  
spolecznem , tak ą  klęską.

Mieliż w ięc żydzi św ię tą  dla nich chorąg iew  rów r 
ności ob y w ate lsk ie j zw inąć i rzucić ją  pod  stopy  re a ­
kcji k lerykalno -szlacheck iej,—dla tego  tylko, że js ię  n a ­
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zw a ła  k o n cen trac ją  ogó lno -narodow ą i się odziała  
w  u roczystą  p u rp u rę  w oli naro d u ?

D la spo łeczeństw a po lsk iego  było rzeczą d ru g o ­
rzędną , ale nie zupełn ie  obojętną, jak ą  taką w agę j e ­
dn ak  posiadającą, d la żydów  natom iast, d la b ezstro n n e j 
oceny  po g ląd ó w  i zam ierzeń  ludności żydow skie j do ­
n iosłego  n iezm iern ie  znaczenia n ab ra ła  ta  okoliczność, 
ja k ie  będą  dalsze k rok i postępow an ia  tej p rz y p ad k o ­
w ej w iększości w yborców .

U strzeg li sie w yborcy  żydzi ostateczności in n e j’ 
dużego  m ożliw ego b łęd u  politycznego — nie g losow ali 
za  kim ś ze sw eg o  g ro n a , rep rezen tan tem  jak o b y  ja ­
kichś o d ręb n y ch  in te re só w  ż3^dowskich, oddali sw e g lo ­
sy  k an d y d a to w i ro b o tn ik ó w  polskich, Jag ie lle .

G dy  s ta ł się w y n ik  w y b o ró w  w iadom ym —na sali 
ra tu szo w ej 8 listopada 1912 roku , jak  opow iada jed en  
z k ro n ik a rzy  w arszaw sk ich , za leg ła p o n u ra  g łęboka ci­
s z a —nie by ło  radości pośród  p rzypadkow ych  zw y cięz­
ców , k tó rzy  czuli, że ścigająca ich zm ora upokorzen ia  
bynajm niej n ie znikła, raczej w y tęży ła  jeszcze bardziej 
sw e  dław iące moce; zw yciężony zaś d o strzeg ł czyhają­
cego  nań  u p io ra  w ew n ętrzn eg o  w roga. Z tąd  pow stała , 
zam iast ogó lnego  w esela , ża łoba pow szechna.

Jeże li w ybór Jagiełły7, nie m oże służyć jak o  w y ­
raz  żądań  całego  spo łeczeństw a polsk iego , to je s t on 
m im o w szy stk o  w yobrazicielem  fak tycznym  pew nego  
o d łam u  bardzo  licznej k lasy  robotn iczej po lsk iej, je s t 
on zarazem  jak o  polak  chrześcjan in  p rzedstaw icie lem  
n om inalnym  całego n aro d u  polsk iego  (i to takim  p rz e d ­
staw icie lem , k tó ry  w  izbie p ań stw o w ej n iezaprzeczenie 
i bezw zględn ie  będzie bronił in te re su  n arodow ego  p o l­
skiego).

Nie będąc m imo to w ybrańcem  połączonych s t r o n ­
n ic tw  polskich, poseł w arszaw sk i nie m oże być ró w ­
n ież żadną m iarą  poczy tyw anym  jak o  p rzedstaw icie l 
in te re só w  żydow sk iego  m ieszczaństw a, k tórem u p rz e ­
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czy zarów no  rea ln e  jego  stanow isko  robo tn ika, jak  
i cała socja lno -dcm okratyczna id eo lo g ja ,—a k tó re  go 
jed n ak  do P e te rsb u rg a  w ysłało , jako n iby sw ego  
rzecznika .

S ąd  o zaszłem  w y darzen iu  społeczno-politycznem  
m usi być o p arty  na jak n ajd o k ład n ie jsze j analizie w szy st­
kich szczegó łów  i okoliczności zarów no  p o p rzed za ją ­
cych, jak  i tow arzyszących  danem u zjaw isku , aby m ógł 
spełn ić sw e zadan ie  z p raw d ziw ą  bezstro n n o śc ią  i s p ra ­
w iedliw ością.

C zy w yn ik  w y b o ró w  w arszaw sk ich  m ożna poczy­
tyw ać  za ob jaw  fak tycznego  żydów  zw ycięstw a? F a n ­
ta z ja —była  to p a ro d ja  zw ycięstw a. Z g ię te  k ark i żydzi 
w yborcy  na chw ilę  ty lko  podczas ak tu  balo tow an ia  w y ­
p ro s to w ać  zdołali, by za raz  później czuć je  jeszcze b a r­
dziej zg ię tym i pod ja rzm em  przygnęb ien ia .

Jak k o lw iek  by postąp ili żydzi-w yborcy , jak ąk o l­
w iek  w yk o n a li by uchw ałę, zaw sze oczekiw ała ich ha- 
n ieb u a  p o rażka. D ram at życiow}?, d ram at dziejow y 
żydów  tkw i nie w  tej lub innej decyzji, n ie w  tak iej 
lub ow akiej m anipu lacji gałkam i p rzed  u rn ą  w yborczą , 
lecz w n ieszczęsnym  w spółczesnym  upośledzonem  p o ­
łożen iu  żydów , k tó reg o  zm ienić czasow y ich im puls 
w yborczy  by  nie zdołał.

G dyby  w  koleg jum  w yborcz 3un zw yciężył K ucha- 
rzew sk i, b 3doż by to dow odem  zw ycięstw a polskiej idei 
n a ro d o w ej — bylożby to zw ycięstw o  m oralne w oli n a ­
rodu, p rzed  k tó rą  ze czcią zgięli się żydzi w s z c z e ^ m  
poczuciu  sw ych p raw  i obow iązków  obyw ate lsk ich? — 
złudzenie. B yło byr to ty lko  zw ycięstw o  ucisku, zw y ­
cięstw o  siły m ate rja ln e j, p rzed  k tó rą  chw ilow o u k o rzy ­
ła się m asa n iew oln icza, k tó ra  zm uszoną by ła  by 
czekać now ego  jak iegoś pozoru, by zdjąć m askę o b łu ­
dy, a pokazać sw e w łaściw e oblicze sw ych asp iracji 
społeczno-politycznych.

C zy o tak ie  zw ycięstw o  m ogło  i pow inno było 
chodzić spo łeczeństw u  polskiem u? P raw d z iw e, is to tn e
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zw y cięstw o  polskiego in te re su  narodow ego  mogłob}? 
pow stać ty lk o  ów czas, gdyby  K ucharzew sk i m ógł w yjść 
z u rn y  w yborczej, jak o  w ybran iec  choć różnych, a je ­
dn ak  zespolonych sk ładn ików  m yśli po litycznej w o ln e­
go k ra ju  w olnych  obyw ateli, oż}^wionych n iek łam anym  
duchem  obyw ate lsk im , n ieza leżn ie  czy treść  ducha te ­
go o p arła  się o ew angelję, -  czy o talm ud, o języ k  pol­
ski, czy g w a rę  ża rg o n o w ą żydow ską,

G dyb}^  z d rug ie j s trony , w  tak  uciążliw ych dla 
sieb ie w aru n k ach , żydzi mimo w szystko , głosow ali, 
idąc za g łosem  sw ojego  sum ienia, za K ucharzew skim , 
to czyż te uczciw e i szlachetne pobudki za ła tw ien ia  p o ­
ko jow ego  spo ru  o po jm ow anie i odczuw anie p rzez  
żydów  in teresu  n arodow ego  polskiego były  by n a leż y ­
cie ocenione i czy zaw aży ły  by  te intencje na szali 
w  dalszych  w ahan iach  o p rzyznan ie  im pełnych p raw  
o łtyw atelsk ich . Z łudzenie!—T eo rja  „szczurów  w ęd ro w ­
n y c h “, w p ro w ad zo n a  na długo p rzed  w yboram i p rzez 
o jca po stęp u  polskiego, zby t p rzy p ad ła  do gustu  k ie­
row nikom  opinji pub licznej po lsk iej, że w łaściw ej 
oceny i dalszych  w niosków  rea ln y ch  w duchu uznania 
żydów  za zupełn ie  już i bez zastrzeżeń  ró w n o u p ra ­
w nionych  o b y w ate li najm niej m ożna było by sie sp o ­
dziew ać; to ich g lo so w an ie  raczej za objaw  sem ickiego 
tchó rzostw a i lęk liw ości byłoby uznaw anem , jak  te raz  
kom prom isow e n ieg łosow an ie  za żydem  je s t u w ażane 
za p rze jaw  roszczeń  a rro g an ck ich  i zuchw ałych.

W  zw ykłych  zaś stosunkach  życiow ych czy n a ­
s tąp iłab y  zam iast w o jny  cisza i zw ro t ku ufności w za­
jem nej. Byłob}r to t}dko czasow e zaw ieszen ie  b ro n i, 
zaw arc ie  zb ro jnego  pokoju . — W ięc ostateczn ie , nie 
dziś, ju tro  m usiała  b}̂  być ro zeg ran ą  g ra  w k a r ty  
o tw a rte . Jac ta  est alea. Ż ydzi przeszli R ubikon w a l­
ki o ró w n e  p ra w a  obyw ate lsk ie . C zy k iedyś zw yciężą? 
J a k o  w cielenie idei i dążenia do ró w n o u p raw n ien ia  
o b y w ate lsk ieg o , zdaje się, pow inni. D ow odzą tego
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dzieje konsty tucy j w szystk ich  p ań stw  i naro d ó w  cyw i­
lizow anych św iata .

W  w alce o p ra w a  społeczno-polityczne żydów  
w y padk i obecne za ró w n o  p o tw ierd za ją  ogólną regu łę , 
k tó ra  jak o  nić czerw ona m a się p rzew ijać  p rzez  o p ra ­
cow anie  n in ie jsze , ja k  i p rzy p o m in a ją  w  zarysach  za ­
sadniczych w ydarzen ia , k tó rych  św iadkam i by ły  k ra je  
E uro p y  Z achodniej. I tu w  Polsce na tle w rzenia p o ­
w szechnego za ry so w u ją  się posiadające  w ładzę s tro n ­
n ic tw a n a ro d o w e  polsk ie  i tłum  po d w ład n e j m asy  ży ­
dow skiej, k tó ra  w y raźn ie  żąda pełnych  p raw  o b y w a­
telsk ich , bynajm niej nie uchylając się od najcięższych 
bodaj obow iązków 7, w ynikających  jed n ak  z ich s tan o ­
w iska o b y w ate li po laków , „nie zaś z uw łaczającego 
etycznie i p rzeży teg o  logicznie po łożen ia  n iew o ln ik ó w , 
pachciarzy  a ren d arzy .

Ż ądza w ładzy  w  każdym  posiadającym  siłę rz ą ­
dzenia u s tro ju  je s t zazw yczaj tak  w ielką, że tą w ła ­
dzą z nikim  dzielić się nie chce, w ięc p ra w  innym , do 
tego  śro d o w isk a  nie należącym , udzielić pod żadnym  
pozorem  sobie nie życzy.

A le od s tw o rzen ia  chyba św ia ta  do dnia d z is ie j­
szego nie było p rzy p ad k u , by ktoś, czy to osoba po je­
dyncza, czy też  zb io row isko  ludzi w ładzę posiadające 
w y raźn ie  p rzy zn ało  się do tego, że p ra w  innym  odm aw ia.

W y zn an ie  takie, uszczuplające p restige , pow agę 
w ładzy , m usiało  być s ta le  w ym ien iane na  n a jró żn o ro d ­
n iejsze znow u pozory, teo rje  i tw nerdzenia, k tó re  by 
służyć m ogły, jako  m om enty , uzasadn ia jąee  o g ran icze­
n ie  p ra w  podw ładnych .

C ale brzem ię w iny , rozum ie się, zaw sze spadało  
na  m aśy  upośledzone, k tó ry m  o p ra w a  sw e nie w olno n a ­
w et się upom inać, gdyż to w ładzę obraża, gn iew a i oburza.

Z całą  św iadom ością oraz poczuciem  p ra w d )7 
stw ierd z ić  należy , że s tro n n ic tw o  narodow o - d em okra­
tyczn e , p rzek szta łc o n e  obecnie w  ko n centrac ję  ogólno n a ­
ro d o w ą, k tó ra  u ję ła  w  sw e ręce  s te r  nad s p ra w am i k ra ju ,
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p ra w  sp o łeczno-po litycznych  żydom dać nigdy nie chcia ło , 
a obecnie ró w n ież  dać nie chce, w y s u w a ło  natom iast 
w  poszczególnych kw e s tjach  c a ły  szereg zas trze żeń , by 
tę  p od staw o w ą jego niechęć zas łon ić ; zw ierzchnicze za ­
razem  s tro n n ic tw o  czuje się dotkniętem , u rażonem  
i pokrzyw dzonem , gdyż żydzi, op iera jąc  się o nikłe 
sw e  p raw a  konsty tucy jne, zaznaczają  sw e stanow isko, 
dom agające się ró w n o u p raw n ien ia  obyw atelskiego.

Jasno, dobitnie i z naciskiem podkreślić  należy , że 
p rzez w yb ó r p o iaka-chrześc jan in a , choć nie tego, na k tó ­
rego w s k a z a ła  k o n ce n tra c ja , ale także  nie tego , k tó ry  
m ógłby hyć uw ażanym  za obrońcę sw o is tych  in te resó w  
żyd o w skich , dow ieść chcie li żydzi, że w łaśn ie  ze czcią  
g łęboką i szacunkiem  w ielk im  sc h y la ją  czo ła  przed ideą  

polskości W ars zaw y , s to licy  K ra ju , —  ale z s iłą  ró w ­
nież odeprzeć należy te  błędne lub p o tw arcze  z a rzu ty  
i o skarżen ia , że żydzi ch c ie li narodow i polskiemu w y rz ą ­
dzić k rzy w d ę , jego o b raz ić  i podrażnić.

Że w b re w  w oli i zam iarom  żydów  naczelne s tro n ­
n ic tw o  polskie podm iotow o zap łon ęło  gniew em , obu rze­
niem i zem stą  o raz, że te  uczucia skutecznie zaszczep iło  
w iększości sp o łeczeń s tw a  polskiego, to  jak ko lw iek  z pun­
k tu  w idzen ia  psychologji w ła d z y  je s t  to  w ynik n a jzup eł­
niej ko nsekw entny i n a tu ra ln y , zachodzi jednak pytan ie  
aż nadto pow ażne czy na dnie tego m yślowego i uczu­
ciow ego odczynu sp o czy w a ją  kam ienie w ęgie lne m oralnego  

p raw a, h is to r ji i życ ia .

Jeszcze  nie tak  daw no  w  całości zb io row iska ży ­
dow skiego  usiłow ano  pozorn ie p rzep ro w ad zać  jak ieś 
bardzo  n iew y raźn e  lin je d em ark acy jn e  m iędzy  żydam i 
zupełnie*, n iezupełn ie , d osta teczn ie , n iedostatecznie za­
sym ilow anym i, żydam i-polakam i, pó łpolakam i, ćw ierć- 
po lakam i, litw ak am i, chasydam i, ta lm udystam i, syo- 
n is tam i, żargon istam i, nacjonalistam i etc., i z tych w ą­
tłych  nici p ró b o w an o  snuć n ie jedno litą  i n iepew ną 
p rzęd zę  ró w n o u p raw n ien ia  żydów .

W szystk ie  te p ierw iastk i, k tó re  w yłaniano daw niej
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jako w szak  niby zrozum iałą przeszkodę do ró w n o u ­
p raw n ien ia  w szystk ich  żjrdów, zm ieszano i sk łębiono 
razem  obecnie w  jed en  nie do rozplą tan ia  w ęzeł całego 
żydow stw a in  toto, w ęzeł, k tó ry  rozrąbać chyba tylko 
m ożna m ieczem  g w ałto w n eg o  odw etu  za zbyt szczerą 
o bronę p raw  obyw atelsk ich .

P ow iadają , że w raz  z upadkiem  D m ow skiego p o ­
legł i polski nacjonalizm  w oju jący .—Iluzja! Z apew ne, 
D m ow ski, jak o  fizyczna jed n o stk a  po lityczna, tym czasem  
został zw yciężonym , dm ow szczyzna natom iast, jako  sy ­
stem , jak o  m yśl, jako  siła d estru k cy jn a  św ięci try u m f 
p rzed tem  n iebyw ały .

N ieszczęście tk w i nie w n ieb ezp ieczeń stw ie  ży ­
dow skim , lecz w  grozie i okropnościach w o jny  dom o­
w ej, k tó ra  się już rozpoczęła , lecz n ik t już te raz  p rz e ­
w idzieć n ie potrafi, k iedy  i jak  się ona skończy. Kto 
w y g ra  ostateczn ie , m oże n ie  jed en  i nie d rug i p rz e ­
ciw nik, lecz w łaśu ie  k toś trzeci....

T j/m czasem  podniecona w yobraźn ia , podraźuione 
uczucia z m ałym  udziałem  św iadom ości społeczno-poli­
tycznej w y w o łu ją  spazm atyczne skurcze, a zaciśn ię te  
pięści m ają zgnieść d ługo trw ałym  w ysiłkiem  n ab y ty  
w zg lęd n y  dobrobyt ty lko  drobnej garstk i żydow skiego 
m ieszczaństw a, a w zm ódz jesze bardziej b iedno tę licznej 
mas}^ żydow skiej.

G d y b y śm y  w końcu, zb iera jąc  dokoła ak tu  w y ­
borczego w spom niane ju ż  fak ty  ustalone, spróbow ali 
dokonać p ew n ej sy n tezy  i u siłow ali nadać w y raźn ą  
nazw ę rozw iązan iu  tej zagadki, k tó rą  sp lątane życie 
polityczne k ra ju  tu te jszeg o  w ytoczy ło  nam  p rzed  ocz\^, 
to b lizkiem , zdaje  się, p ra w d y  będzie  o k reślen ie  posła 
Jag ie łły , jako  posła  „konieczności lo so w ej‘‘.

W  św ietle  tej w ieczn ie m ajesta ty czn ej an an k e  
dziejow ej w y b ó r ten  zaw iera  w  sobie cechy m im o n ie ­
w ątp liw eg o  sm utku , jak ieg o ś  tęsk n eg o  u ro k u  nadziei 
- żyw ego  sym bolu  w ia ry  w przyszłość.
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Ja k  ongi sub te lna  nić A rja d n y  pom ogła ow em u 
leg en d o w em u  b ohaterow i w ydostać się z ogrom nego 
bez m iary  i liczby sw ych k om nat lab iry n tu , być m oże 
je s t danem  n a  szerokich b ark ach  robo tn ika polskiego 
w  naszym  lab iry n c ie  d róg  w zajem nie się krzyżujących  
i sp rzecznych  w ynaleźć  jak ąś  nić zbaw czą, co zbliży 
ow ą zaw iłą  k w estję  żydow ską ku m ecie w yzw olenia, 
spraw iedliw ości w zajem nej i w zajem nego  pojednania .

W szak  pod prom ien iam i rze te ln e j i szczerej d e ­
m okratyzacji m yśli, uczuć i czynów  ludzkich zakw itnąć 
m oże bujny , barw iry  i w onny  kw ia t rów nośc i i sw o ­
body  o byw ate lsk ie j, a zaginąć m usi ten  w s trę tn y  
chw ast p rzek lę te j „k w estji ży d o w sk ie j“ .

T ę  ufność żyw iąc, w ołam y w raz  z poetą:
Darem ne żale, próżny trud,
Bezsilne złorzeczenia!
Przeżytych kształtów  żaden cud 
N ie wróci do istnienia.

Ś w ia t wam nie odda, Idąc w tecz,
Zniknionych mar szeregu:
Nie zdoła ogień ani miecz 
Pow strzym ać m yśli w  biegu.

Trzeba z żyw ym i naprzód iść,
Po życie sięgać now e—
A  nie w  uw iędłych  laurów  liść  
Z uporem stroić głow ę!

W y nie cofniecie życia fal!
Nic skargi nie pomogą!
Bezsilne gniew y, próżny żal!
Św iat pójdzie sw oją  drogą,

(E l.y )

W arszaw a, w  listopadzie 1911
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